
zapytać naszych 

mieszkańców czy 

wiedzą gdzie się 

udać by załatwić  

różne sprawy oby-

watelskie ? Niewielu 

z nich odpowiadało 

poprawnie , najczę-

ściej wzruszali ra-

mionami.... stąd nasz 

pomysł. Może wyjść 

z tym na zewnątrz . 

W czasie swojej kil-

kuletniej pracy jako 

nauczyciel wiedzy o 

społeczeństwie za-

uważyłam , że mło-

dzież doskonale radzi 

sobie z wiedzą teore-

tyczną , nie sprawia 

im trudności naucze-

nie się jakieś partii 

materiału , gorzej z 

umiejętnościami. W 

czasie realizacji za-

dań z zakresu wiedzy 

o samorządach tery-

torialnych łatwo im 

było nauczyć się ja-

kie funkcje spełniają 

poszczególne organy 

samorządowej wła-

dzy, o wiele gorzej ze 

znajomością jakie 

sprawy załatwiamy w 

urzędach. Gdzie udać 

się by wyrobić do-

wód osobisty , pasz-

port czy zmienić na-

zwisko .....Pomyślała

m ,że dobrze by było 

wprowadzić elemen-

ty aktywne. Ucznio-

wie zaczęli chodzić 

do urzędów w na-

szym powiecie , zbie-

rali druki potem na 

lekcjach je wypełnia-

li , uczestniczyliśmy 

w obradach rady 

gminy ..to jednak 

zamykało się tylko w 

ścianach naszej szko-

ły. Postanowiliśmy 

Urzędy w naszej szkole... 

Między niebem a piekłem 

Dnia 27.10. br 

uczniowie klas I i II 

udali się do kina na 

spektakl teatralny  

pt. „Między niebem 

a piekłem”. Spektakl 

był bardzo śmieszny, 

pełen groteskowych 

scen. Było to 

śmieszne a jednocze-

śnie pouczające. Ak-

torzy  ukazali 

śmieszne ujęcie scen 

ze znanych dzieł li-

t e r a c k i c h  n p . 

”Dziady”. Po spek-

taklu pełnym humo-

ru, aktor miał krótki 

wykład na temat po-

czątków teatru jak 

to kiedyś wyglądały 

i jak często je od-

wiedzano. Myślę, 

że chwila oderwa-

nia się od nauki 

była bardzo dobrze i 

w pełni wykorzy-

stana. Myślę, iż nikt 

nie żałuje tego wyj-

ścia i wszystkim się 

podobało;-)  

BBB@ 

Szkoła im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach 
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Postňp w sztuce to nie powiňk-

szanie obszaru - to uŜwiada-

mianie sobie ograniczeŒ. 

Georges Braque 

Sğucham i zapominam, widzň i 

pamiňtam, robiň i rozumiem." 

Konfucjusz 

Czy tw·rczoŜĺ jest genialna, 

decyduje nie krytyk, ale czas." 

Andrzej Majewski 

SŃ ludzie, kt·rzy uczŃ siň na 

wğasnych bğňdach. SŃ inni, 

kt·rzy uczŃ siň na bğňdach 

cudzych. Ci pierwsi to wyna-

lazcy." 

        Andrzej Majewski   

Nauka jest bardzo wszech-

stronnym wytrychem, potrafi 

otworzyĺ wrota wszechŜwiata i 

wrota piekieğ." 

Andrzej Majewski 

W numerze: 
Wycieczka do Krakowa  

Relacje z wycieczek 

Pasowanie na ucznia 

Wywiad miesiĺca 

Humor 

Wycieczka GLOBE do Stacji 

Hydrologiczni - Meteorolo-

gicznej 

EDokoŒczenie  na 

stronie 5 
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N a początku był chaos… Ale już 

niebawem prowadzący Marek 

Mueller uspokoił uczniów na sali gimna-

stycznej. Następnie Marek i Magda powie-

dzieli co po kolei nastąpi, czyli: najpierw 

uczniowie klas pierwszych pokazali co 

przygotowali. Klasy przedstawiły wyśmie-

nite skecze. A mianowicie klasa 1A zain-

scenizowała „Romea i Żulię”, czyli pery-

petie pewnego chłopca, który wstąpił do 

„sekty”, ale po dostaniu zadania, aby obra-

bował dom pewnej panienki o imieniu 

Żulia, został wyrzucony z sekty i pokochał 

Żulię. 1B przestawiła scenkę pt. „997”, 

czyli jak dobrze sobie radzą schorowane 

96-letnie staruszki z mordercami. 1C napi-

sała wiersz o swojej klasie, same ideały :) 

1D- „Mały Książe”- jak bardzo można 

kochać różę… I jak wredne mogą być kra-

snoludy. 1E zagrała zachowanie w swojej 

klasie, maja talent muzyczny: Joł! Po ske-

czach były testy sprawnościowe… łowie-

nie jabłuszek z wody, oczywiście zęba-

mi… Picie mleczka ze spodeczka, jak ko-

tek... Prawie. Trzecia konkurencja polegała 

na odpowiadaniu na pytania „Co wiemy o 

naszej szkole?”. Po części artystycznej 

odbyło się uroczyste pasowanie na 

ucznia… Wszyscy przedstawiciele klas oczywi-

ście byli ubrani na galowo. W końcu po pasowa-

niu było ogłoszenie wyników, bo oczywiście 

wszystkie konkurencje i skecze były oceniane 

przez szanowne jury. Wygrała klasa...1A! W na-

grodę dostali cały tydzień bez „pał”. Szczęściarzy. 

Wszyscy aktorzy dostali po przepysznym lizacz-

ku. I tak oto pierwszoklasiści zostali licealistami.  

Karolina Boguszewska kl. Ib  

Te pytania zadano pierwszoklasistom: 

1. Podaj imię i nazwisko patrona naszej 

szkoły oraz jej adres. 

2. Wymień dwóch nauczycieli z j. nie-

mieckiego i geografii 

3. Ile uczniów uczęszcza do naszej szko-

ły? (można się pomylić o 30) 

4. Gdzie znajduje się statut szkoły? 

5. Do kogo zgłosisz się, jeśli zepsujesz 

krzesło? 

6. Czego uczy pani Dyrektor? 

7. Jaki jest numer sali komputerowej? 

8. Podaj imię i nazwisko przewodniczące-

go samorządu uczniowskiego. 

9. Ile klas jest w naszej szkole? 

10. Ile może być sprawdzianów w tygo-

dniu? 

Dostarczyğ: Ğ. Dutka 

ETo się dzieje... 
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Czwartego paŢdziernika 
Br. Odbyġa siń wycieczka 
klas III c i II c do Krakowa. 
Opiekunami wy-
cieczki byli: ksiĺdz 
Kamieniak i pani 
Solga. Klasy naj-
pierw zwiedziġy 
dzielnice ţydow-
skĺ i Kazimierz. 
Tam uczniowie 
mieli okazjń zo-
baczyļ synagogń 
oraz zapoznaļ siń 
z tradycjami i 

obrzńdami liturgicznymi 
ţyd·w. Nastńpnie klasy 
udaġy siń na gġ·wny 

rynek, gdzie zobaczyli Su-
kiennice. Tam uczniowie mieli 
czas wolny. Po dw·ch godzi-

nach wszyscy spo-
tkali siń uŖmiechnińci 
i peġni wraŤeŌ po 
zwiedzaniu zakĺt-
k·w Sukiennic. 
Uczniowie zgodnie 
stwierdzili, ze wy-
pad moŤna zaliczyļ 
do bardzo udanych! 

Uczennica klasy III 
a   

O wycieczce w Krakowie 

atmosfera na pr·bach, po-
moc pani Tarasek i Roszko-
wiak bardzo nas motywujĺ. 
Mamy niesamowitĺ satys-
fakcjń kiedy spektakl zosta-
je ukoŌczonym a widownia 
przyjmuje nas entuzjastycz-
nie i nagradzajĺ oklaskami.  

Niestety, chyba chyba nikt z 
nas nie ma zamiaru ksztaġciļ 
siń w kierunku aktorstwa. 
Jednak wszystkich, kt·rzy 

lubiĺ wyzwania i dobra za-
bawń zachńcamy do uczńsz-
czania na k·ġko teatralne.  

Piasek Anna 

Uczestnicy k·ğka teatralne-

go spotykajŃ siň w ponie-

dziağki na pierwszej lekcji w 

auli 

Kółko teatralne 

WiadomoŖļ o rozpoczńciu 
dziaġalnoŖci k·ġka teatral-
nego w nasze szkole od 
razu wzbudziġa w nas chńļ 
do przynaleŤnoŖci do nie-
go. Uczńszczamy do klasy 
humanistycznej, dlatego 
tym bardziej chcemy reali-
zowaļ siń nie tylko na lek-
cjach jńzyka polskiego, ale 
takŤe na scenie. Opanowy-
wanie tekstu jest chyba 
najtrudniejsze, ale dobra 

EKrótko o wszystkim 

Na wesoło 



Dnia 3 listopada bieŤĺcego 
roku, grupa uczni·w, kon-
kretnie uczestnik·w progra-
mu GLOBE wyjechaġa na 
trzygodzinnĺ:(, edukacyjnĺ 
wycieczkń,do Regionalnej 
Stacji Hydrologiczno-
Meteorologicznej mieszczĺ-
cej siń na przedmieŖciach 
Opola. Opiekunami byli 
pani Gabriela Ledwoch 
oraz pani Maġgorzata Ste-
gliŌska. 

Zwiedzanie stacji 
rozpoczńliŖmy od wejŖcia, 
do ogr·dka meteorologicz-
nego, przypominajĺcego 
Gak ktoŖ sġusznie zauwaŤyġ)
pole golfowe:). Znajdujĺ siń 
w nim m.in. deszczomierze - 
sġuŤĺce do mierzenia iloŖci 
opad·w atmosferycznych 
(m. in. deszczu, gradu, Ŗnie-
gu), klatka meteorologicz-
na o specjalnej aŤurowej 
konstrukcji, w kt·rej umiesz-
czone sĺ przyrzĺdy do po-
miaru temperatury i wilgot-
noŖci powietrza atmosfe-
rycznego takie jak: termo-
metry rtńciowe (suchy i zwil-
Ťony)tworzĺce zesp·ġ: psy-
chometru oraz termohigro-
metru -cz jnika temperatury 

i wilgotnoŖci, tzw. termome-
try "ekstremalne" (czyli 
termometr "minimalny" i 
"maksymalny") sġuŤĺce do 
pomiaru temperatur skraj-
nych. 

Kolejnym przyrzĺ-
dem jest wiatromierz. Jego 
zadaniem jest badanie 
prńdkoŖci i kierunku wiatru. 
W ogr·dku meteorologicz-
nym znajduje siń r·wnieŤ 
poletko termometr·w 
gruntowych, na kt·rym 
dokonuje siń pomiar·w tem-
peratury powietrza na wy-

sokoŖci 5 
cm nad 
gruntem. 
Bardzo 
nowocze-
snym urzĺ-
dzeniem 
znajdujĺ-
cym siń w 
opolskim 
ogr·dku 
jest r·wnieŤ 
laserowy 
miernik 

wysokoŖci podstawy 
chmur - jest to urzĺdzenie 
laserowe mierzĺce wyso-
koŖļ podstawy chmur i wi-
dzialnoŖļ pionowĺ. 

Wszystkie wymienione 
powyŤej sprzńty majĺ 
wartoŖļ kilku mercede-
s·w,...ale czego nie robi siń 
dla prognozowania pogo-
dy(é). 

Po tym jak dogġńb-
nie zmarzliŖmy( ogr·dek 
znajduje siń oczywiŖcie na 
dworze), nasz przewodnik 
zabraġ nas do cieplutkiego, 
ogrzewanego biura. Tam 
zn·w mieliŖmy okazje 
przypatrzyļ siń wielu inte-
resujĺcym sprzńtom oraz 
poznaļ od podszewki pra-
cń meteorologa. 
W ten oto spos·b koŌczy 
siń historia wyprawy GLO-
Bist·w do stacji meteo... 
WsiedliŖmy do wynajńtego 
busa i jako pilni uczniowie:) 
pomknńliŖmy do szkoġy na 
pozostaġe lekcje.  

Kamila Kopiec, kl. I b 

Wycieczka do stacji meteo... 
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EPoznaliśmy... 
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Tak narodziğ siň nasz 

projekt..... 

N a p i s a ł a m  p r o j e k t 

„Obywatel w Urzędzie” 

który otrzymał pozy-

tywną opinię oraz zo-

stał zatwierdzony, 

dzięki czemu otrzyma-

liśmy umowę i dofi-

nansowanie do projektu. 

Projekt jest realizowany 

Ŝrodk·w budŨetu Woje-

w·dztwa Opolskiego. 

 Zaczęliśmy od 

konkursu na logo projektu, 

pomysły byłe przeróżne 

niektóre bardzo kolorowe i 

w różnych technikach, 

komisja w składzie p. Ali-

na Kasner – Sokołowska, 

p. Magdalena Tarasek, p. 

Anna Droździoł wybrała 

projekt Dariusza Raczkie-

wicza, który doskonale 

pokazuje sens naszego 

projektu. Wybrałam gru-

pę chętnych osób którzy 

chcieliby realizować po-

mysł. Dokonałam podzia-

łu zadań -  grupa dziew-

cząt z klasy IID zbierała 

materiały i  informacje na te-

mat spraw załatwianych w po-

szczególnych wydziałach ko-

lejna z klasy IA umieszczała 

druki, i wszelkie informacje na 

tablicach  roboczych, tak aby 

uczniowie naszej 

szkoły mogli być na 

bieżąco informowani 

o postępach projektu.  

W ramach środków 

zakupiliśmy najnowszą wersję 

projektu Corel Draw, w której 

została wykonana ulotka i tecz-

ka.  

 Najtrudniejszym zada-

niem była realizacja filmu, 

okazało się że warunki w urzę-

dach nie są idealne, mnóstwo 

ludzi, hałas, nasz sprzęt nieste-

ty nie był przystosowany do 

takich przeszkód. Udało się, 

nasi młodzi reżyserzy - Grze-

gorz Kowalczyk i Dawid Bana-

chowski z III B nakręcili film. 

Niestety nasze warunki sprzę-

towe nie pozwoliły nam 

zmontować go samodziel-

nie musieliśmy prosić o 

pomoc specjalistów. Dlate-

go film jeszcze nie został 

ukończony, złożenie go w 

całość zajmie jeszcze dwa 

tygodnie.  

 Efektem końco-

wym projektu będzie roz-

danie ulotek obywatelom 

naszego  miasta, szkoły 

naszego regionu otrzymają 

teczki w których znajdą się 

materiały oraz scenariusze 

zajęć „Kowalski w urzę-

dzie”. Uroczyste zakończe-

nie projektu odbędzie się 

w styczniu przy okazji 

otwarcia piętra naszej 

szkoły, gdzie spotkamy się 

z władzami naszego regio-

nu. 

 Realizując zleco-

ne zadania uczniowie 

świetnie się bawili , jak się 

okazało doskonale zapa-

miętali .... Co, gdzie i jak 

zağatwiamy w urzňdach 

                                                         

Koordynator projektu 

 Iwona Medwid 

Urzňdy w naszej szkole... 

EDokoŒczenie  ze strony 1 

E To sie dzieje... 



pani dyrektor nie spotkała 

się z aprobatą, uczniowie 

byli niechętni i pomysł 

poszedł w odstawkę. Po 

paru minutach ogólnej 

ciszy, głos zabrał p. Kie-

rowca, który znalazł inny 

s p o s ó b 

u m i l e n i a 

p o d r ó ż y . 

Z a c z ą ł 

opowiadać 

d o wc ip y, 

n i e k t ó r e 

były o 

d z i w o 

śmieszne, 

lecz więk-

szość ka-

wałów nikogo nie bawiły, 

dodam jeszcze, że p. Kie-

rowca tak się rozgadał, że 

opowiadał żarty przez całą 

drogę aż do Krakowa. A, 

zapomniałem jeszcze o 

tym, że szanowny p. Kie-

rowca na początku podró-

ży wspomniał o niespo-

dziance. Każdy się nie-

cierpliwił, każdego zjadała 

ciekawość, po jakimś cza-

sie p. Kierowca zdradził 

nam rąbka tajemnicy, 

mówiąc, że ujrzymy 

UFO. Wiele uczniów 

podchodziło do tego 

wyjątkowo sceptycznie, 

lecz byli i tacy, którzy 

wierzyli, iż ujrzą statek 

kosmiczny. Tym samym 

kierowca jeszcze bar-

dziej podsycił naszą cie-

kawość. W końcu okaza-

ło się, że domniemane 

UFO to studio nagrań 

komercyjnej stacji radio-

wej, które faktycznie 

przypominało kształtem 

n i e z i d e n t y f i k o wa n y 

o b i e k t  l a t a j ą c y .  

 W końcu po 

kilku godzinach podróży 

Str. 6 SKUŻAK NIUS 

Jakiś czas temu mieliśmy okazję pojechać na wycieczkę, a konkretnie do Krakowa. Oczywiście 

nie za darmo, tylko 30 złotych, co jest przyzwoitą ceną. Wraz z nami pojechali również opieku-

nowie, czyli pani  Posor, pani Dyrektor Mistygacz oraz Ksiądz M. Jakubczyk 

Wycieczka do Krakowa 

J akiś czas temu mieli-

śmy okazję pojechać 

na wycieczkę, a konkretnie 

do Krakowa. Oczywiście 

nie za darmo, tylko 30 zło-

tych, co jest przyzwoitą 

ceną. Wraz z nami pojecha-

li również opiekunowie, 

czyli pani  Posor, pani Dy-

rektor Mistygacz oraz 

Ksiądz Jakubczyk. 

 Autobus się spóź-

nił, ale nikt nie był wyraź-

nie sfrustrowany z tego 

powodu. W końcu wszyscy 

byliśmy już w autobusie, 

jak zwykle doszło do spo-

rów, kto będzie siedział na 

tylnych siedzeniach, ale 

szybko doszliśmy do poro-

zumienia i po krótkiej 

chwili każdy zajął miejsce i 

ruszyliśmy w drogę. Gdy 

opuściliśmy Krapkowice, 

wjeżdżając na autostradę 

A4 to p. Dyrektor z dobrej 

woli chciała umilić 

uczniom czas, próbując 

ciekawie zorganizować 

podróż, poprzez rozmowy i 

temu podobne. Lecz idea 

ETutaj byliśmy 
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historię po poszczegól-

nych zakamarkach mu-

zeum, i ponownie zaczęła 

mówić i mówić... i mówić. 

Większość osób odłączyła 

się od zwiedzającej grupy 

i wyszła na zewnątrz, aby 

się dotlenić, ponieważ w 

muzeum było duszno. 

 Po ponad godzi-

nie wyszliśmy z synagogi 

podążając trasą żydow-

skich zabytków. Wiele 

osób nie kryło niezadowo-

lenia z takiego programu 

wycieczki. Co działo się 

dalej, tego nie mogę napi-

sać – cenzura. W końcu 

dotarliśmy na rynek i każ-

dy miał czas wolny... Nie-

którzy poszli pochodzić 

po sklepach, niektórzy 

poszli przekąsić fast-fooda 

i napić się coli, a niektó-

rzy po prostu zwiedzali 

okolice. Ja wraz z kolega-

mi wybrałem opcje: prze-

kąsić fast-fooda i napić się 

coli. Mile spędziliśmy 

czas w pewnej przyzwo-

itej knajpce, aż w końcu 

dojechaliśmy na peryferia 

Krakowa, które wyglądają, 

że tak się wyrażę, obskurnie, 

z resztą dalej nie było lepiej. 

Jedynie sukiennice, jak się 

potem okazało wyglądały, w 

miarę względnie przyzwo-

icie. Dodam jeszcze to, że 

Ksiądz wspomniał 

podczas jazdy o ulicy 

Krakowskiej, którą 

wtedy jechaliśmy, że 

jest to ewenement, 

ponieważ Kraków 

jest to jedyne miasto 

w Polsce, które po-

siada nazwę ulicy, 

pochodzącą od na-

zwy miasta, ale to 

tylko taka mała dy-

gresja. Kolejno wy-

siedliśmy w dzielnicy Kazi-

mierz. Każdy po wyjściu z 

autobusu poczuł się lepiej, 

ponieważ można było roz-

prostować nogi oraz dotle-

nić organizm. Idąc ulicami 

Kazimierza, podążaliśmy w 

kierunku muzeum Synagogi 

Chasydów, gdy już doszli-

śmy na miejsce to przed 

świątynią na dworze czekała 

na nas pani Przewodnik, 

która zaczęła opowiadać i 

opowiadać… i opowiadać. 

Większość osób była nor-

malnie w świecie zanudzo-

na. Po jakimś czasie w koń-

cu weszliśmy do synagogi, 

która była przestronna, znaj-

dowało się tam wiele ży-

dowskich przedmiotów. 

Pani Przewodnik zaczęła 

nas oprowadzać i opowiadać 

straciliśmy rachubę 

czasu i niestety musieli-

śmy opuścić lokal. Gdy 

dotarliśmy do autobusu 

to wszyscy z niecierpli-

wością na nas czekali, 

bo trochę się spóźnili-

śmy. Pani Dyrektor z 

k o l e i 

c h c i a ł a 

nam zadać 

karę, w 

p o s t a c i 

k u p n a 

wszystkim 

lodów, lecz 

zrozumieli-

śmy to 

j a k o 

s k r o m n y 

żart. Gdy 

wracaliśmy było już 

ciemno. W tylnej części 

autobusu toczyły się 

ciekawe rozmowy na 

temat egzystencji, do-

chodząc do zaskakują-

cego, lecz oczywistego 

wniosku, że każdy nic 

tak na prawdę nie wie. 

Pod koniec wycieczki 

każdy był zmęczony na 

swój sposób, jedni bar-

dziej, a drudzy mniej. 

Niestety w końcu doje-

chaliśmy do Krapkowic 

i każdy powrócił do 

szarej rzeczywistości 

oraz tym samym wy-

cieczka dobiegła końca. 

 

 

Grzegorz Kowalczyk  



Gdyby Pan nie 
zostaġ nauczy-

cielem wychowania fizycznego byġby Pan:  
InŤ. budowlanym lub najprawdopodobniej 
przewodnikiem turystycznym.  
 
Ulubione danie: 

Moim przysmakiem jest ryba halibut, ale takŤe 
r·Ťnorodne sur·wki I schab np.: 
po francusku. 
 
Film, kt·ry Pana zafascynowaġ: 

To "Czasy apokalipsy" 
 
Gdzie spńdziġ Pan ostatnie wa-
kacje? 
Byġy to pińkne wakacje mad 

morzem w Kontach rybackich, 
gdzie przytrafiġa mi siń wspania-
ġa przygoda. 
 
Samoch·d marzeŌ. 

"Polonez jest na mojĺ kieszeŌ", 
ale tak naprawdń to przepadam 
za wielkimi brykami jak: Audi A6 
combi, czy A8, najchńtniej jakaŖ 
limuzyna. 

 
Co zabraġby Pan ze sobĺ na bezludnĺ wy-
spń? 
Gdyby to byġa wyspa z palmĺ i dookoġa niej 
piaskiem, zabraġbym na pewno ġopatkń", zaŖ 

na wińkszĺ coŖ konkretniejszego, chociaŤby 
jakĺŖ ksiĺŤkń. 
 
Czy  ma Pan dzieci?  
Tak, jednĺ c·rkń o imieniu Basia. 

 
Posiada Pan znajomoŖļ jakiegoŖ jńzyka 
obcego? 
Np.: rosyjski, porozumiewam siń dzińki niemu 
ze studentem z Niemiec, kt·ry przebywa w 

naszej szkole, sġabo 
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EWywiad z... Waldemarem Krych 

francuski i parń sġ·w po niemiecku. 
 

Kim chciaġ Pan byļ w dzieciŌstwie ? 
Nie tak jak inni policjantem, czy straŤakiem, 
tylko kucharzem, poniewaŤ uwielbiam gotowaļ, 
chciaġem byļ takŤe  archeologiem albo 
geologiem. 

 
Pana ulubiony aktor lub aktorka. 
  
Clind Eastwood. 
 

Pana hobby to: 
Sport i jak juŤ wczeŖniej wspomina-
ġem turystyka g·rska. 
 
Co radziġby Pan mġodemu spor-

towcowi, gdy chciaġby coŖ osiĺ-
gnĺļ w  Ťyciu? 
Musi duŤo trenowaļ i zaġoŤyļ cele, 
kt·re moŤe zrealizowaļ. Nie zaġa-
mywaļ siń poraŤkami. 

 
Czy  wierzy  Pan w przesĺdy? 
  
Nie. 

 

Czy  uprawiaġ Pan jakiŖ sport w mġodoŖci? 
Tak, na poczĺtku kopalem w piġkń, ale nie 
trwaġo to dġugo, kiedy zmieniġem dyscyplinń 
sportu na piġkń rńcznĺ, ale ta teŤ nie byġa 
przeznaczona dla mnie i przez pewien czas 

podrzucaġem sztangń co teŤ mnie nie wciĺgnń-
ġo, ale wreszcie znalazġem dyscyplinń kt·ra 
byġa dla mnie przeznaczona- to zapasy. 
 
Pana najskrytsze marzenie to: 

2 miesiĺce pracowaļ, a 10 odpoczywaļ, bar-
dzo uwielbiam podr·Ťowaļ, mogġaby to byļ 
podr·Ť dookoġa Ŗwiata. 
ţyczymy speġnienia tych marzeŌ! 

 

Pytali: Wrzecion Pablo i Nyga Dziku 



 

Dlaczego wybraġ Pan zaw·d nauczyciela W-Fu?  

Nie wiem, to przypadek. Chciaġem zajmowaļ 
siń rekreacjĺ lub turystykĺ.  

Co lubi Pan robiļ w wolnych chwilach? 

Generalnie lubiń turystykń i sport. Podr·Ťujń, 
zwiedzam, gram w piġkń, jeŤdŤń na rowerze i 
pġywam.  

Czy jest jakiŖ sport, kt·ry lubi Pan najbardziej? 

Lubiń pġywanie, Ťeglarstwo i jazdń na rowerze. 

Jaka jest Pana ulubiona potrawa?  

WġaŖciwie nie mam ulubionej potrawy, ale 
lubiń sery. 

Gdzie by Pan najchńtniej wyjechaġ na wakacje? 

Jest wiele atrakcyjnych miejsc, ale najchńtniej 
na Suwalszczyznń i w g·ry. 

Czy ma Pan jakieŖ hobby? 

WġaŖciwie nie mam hobby poza sportem. 

. Na co wydaġby Pan pieniĺdze, jeŤeliby Pan 
wygraġ milion w totolotka?  

Jak wygram to powiem. 

8. Czy lubiġ Pan szkoġń, gdy byġ Pan dzieckiem?  

Tak, lubiġem. 

9. Ulubiony nap·j? :-) 

Sok grejpfrutowy. 

10. Ulubiony film? 

ăCzas apokalipsyó i ăRejsó.  

11. Ulubiony rodzaj muzyki? 

KaŤda, pod warunkiem, Ťe jest dobra.  

12. Jaki powinien byļ wz·r wzorowego ucznia 
wedġug Pana? 

Na pewno taki, kt·ry wie, po co powinien 
chodziļ do szkoġy. 

13. Czy chodzi Pan na siġownie?  

Nie lubiń siġowni. 

14. Ulubiony kolor? 

Nie mam takich preferencji. 

15. Jaki prezent chciaġby Pan dostaļ pod 
choinkń?  

Bilet na jakĺŖ wyspń na Pacyfiku.  

 Czy ma Pan jakĺŖ ulubionĺ ksiĺŤkń? 

ăFlet z Mandragoryó 

Co by Pan zrobiġ, gdyby miaġ Pan czapkń - 
niewidkń?  

Nic, nie ukrywam siń.  

Czy lubi Pan swojĺ pracń? 

W zasadzie tak. 

Jaka jest Pana ulubiona druŤyna piġkarska?  

Nie ma takiej, nie kibicujń konkretnej druŤy-
nie.  

Kim by Pan zostaġ, gdyby nie byġ Pan nauczy-
cielem W-Fu? 

MyŖlń, Ťe byļ moŤe budowaġbym autostra-
dy lub domy. 

Czy ma Pan jakieŖ marzenie? 

Tak, pobyt na jednej z licznych wysp 
Pacyfiku. 

Czy ma Pan jakieŖ zwierzĺtko? 

Nie mam 

Dzińkujń.  
Opracowaġ: Marcin Gaġka 
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Uświadamianie dzisiaj: 

Zapomnij starą opowiastkę z pszczółką i 

kwiatkiem... Język komputerowy jest na to-

pie! 

- Tata jak przyszedłem na świat? 

- No dobrze mój synu, kiedyś musieliśmy 

odbyć tę rozmowę: tata poznał mamę na cha-

troomie. 

- Później tata i mama spotkali się w cyberka-

fejce i w toalecie mama zechciała zrobić kilka 

downloadów z taty memory stick’a. 

- Jak tata był gotowy z uploadem zauważyli-

śmy, że nie zainstalowaliśmy żadnego fire-

walla. 

- Niestety było już za późno, żeby nacisnąć 

"cancel" albo "escape", a i meldunek "Chcesz 

na pewno ściągnąć plik?" już na początku 

skasowaliśmy w opcjach w "ustawienia". 

- Mamy antywirus już od dłuższego nie był 

uaktualniany i nie poradził sobie z taty roba-

kiem. 

- Wic nacisnęliśmy klawisz "Enter" i mama 

otrzymała komunikat "Przypuszczalny czas 

kopiowania 9 miesięcy". 

 ***  

- Po co myje się szklanki? 

- Żeby się zmieściło więcej herbaty. 

*** 

Do pośrednictwa pracy przychodzi pewien 

facet i pyta, czy znajdzie się praca dla jego 

syna? Pracownik instytucji pyta petenta: 

- A co syn umie i jakie ma wykształcenie? 

Ojciec powiada, że nic ... i że bez wykształce-

nia. 

Pracownik proponuje, że ma dla niego pracę 

jako pomocnik murarza - płatna 1500 zł za 

miesiąc. 

Ojciec myśli i mówi: 

- A coś innego? Bo za dużo by mu zostało na 

wódkę... 

W takim razie pracownik proponuje: 

- Pomocnik pomocnika murarza, trochę cięż-

sza praca, ale 800 zł za miesiąc... 

Ojciec myśli i mówi: 

- Nie, jeszcze za dużo. 

Na to pośrednik wstaje, nerwowo zamyka 

książki i podniesionym głosem mówi: 

- Proszę pana, żeby zarabiać 500 zł, to trzeba 

studia skończyć! 

*** 

Pewien mężczyzna zostaje skazany na karę 

śmierci. Przed wykonaniem wyroku zapyta-

no się go, jakie ma ostatnie życzenie. Ten 

odpowiada: 

- Chciałbym napić się wina. - odpowiada. 

- Jaki rocznik?  

- 2060 roku. 

*** 

Rozmawiają studenci V roku Akademii Mu-

zycznej  

na temat pracy dyplomowej: 

- Ty słuchaj może weź przepisz ostatnie  

dzieło naszego mistrza profesora od końca... 

Po kilku dniach przy piwie: 

- Przepisałeś? 

- Tak. Wyszła piąta symfonia Beethovena… 

*** 

Uniwersytet Warszawski Wydział Matema-

tyki Informatyki i Mechaniki.  

Ustny z rachunku prawdopodobieństwa.  

Biedna studentka zagłębia się coraz bar-

dziej...  

W końcu profesor, próbując ją ratować pyta: 

- Proszę mi powiedzieć jakie jest prawdopo-

dobieństwo  

wypadnięcia jedynki na kostce sześciennej? 

Studentka prawie bez namysłu odpowiada: 

- Jeden!!! 

- Eeeechem... jest pani zupełnie pewna? 

- Tak! jeden! 

- Dobrze, proszę wziąć kostkę i spróbować  

- daje jej kostkę, ona rzuca, wypada: je-

den !!! 

Dziewczyna rzuca jeszcze raz: znowu jeden. 

Profesor robi wielkie oczy, sam bierze kost-

kę i rzuca: wypada jedynka. 

- Poproszę indeks - mówi - ma pani tróję, do 

widzenia.  
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Jesteś aniołem 

Gdy w jeden czas podcięto ci skrzydło 

Jesteś bezbronny, miotasz się 

Jest ciasno – wielkie sidło 

 

Problem zapala się z wielkim płomieniem 

Twoje zdrowie ciąży jest wielki, brzemieniem 

Nie wiesz czy masz kłamać, czy mówić szczerze 

Najpierw wątpisz, później odmawiasz pacierze 

 

Patrzysz, jak co dzień rankiem w okno 

Ale to nie to samo słońce, nie ta sama mgiełka 

Nie ta sama na płatkach rosa 

A na policzku łzy perełka 

 

Co dzień się boisz, że nie dotrzymasz do wieczora, 

Co dzień ta myśl, że nadeszła ta pora 

Widzisz dzień, jak noc ciemną 

Nie chcesz spadać w dół, chyba, że ze mną 

 

Nie chcesz odrzucenia, szukasz dłoni 

Znów się źle czujesz, a przeznaczenie cię goni 

Nikt twych uczuć nie zna, nikt o nich nie wie 

Czasem myślisz o lekach, liściu czy drzewie 

 

Wiele jest dróg i wyborów wiele 

Ale czy ktoś jest z tobą? Gdzie ci przyjaciele? 

Tylko nieliczni zostaną, tylko nieliczni pomogą 

Niektórzy muszę, niektórzy chcą choć nie mogą 

 

Niektórzy się boją, niektórzy uciekają 

Niektórzy uchodzą i nie umierają 

Najpierw jest cisza później bólu niemiara 

Następnie jest światło i jego ofiara! 

 

Stworzony z myŜlŃ o chorych na AIDS  

ï przestroga dla zdrowych 

 

Agnieszka W. 

Jak siń moŤna zaraziļ? 

Kontakty seksualne, transfu-
zja, uŤywanie niesterylnego 
sprzńtu medycznego, zakaŤe-
nia pġodu przez matkń i w 
czasie karmienia piersiĺ  

Nie ten widok 

Pisane wierszem... 

AIDS - zespół nabytego upo-

śledzenia odporności, ang. 

Acquired Immune Deficien-

cy Syndrome, zespół choro-

bowy będący wynikiem zaka-

żenia wirusem HIV. Zakażenie 

HIV upośledza i rozregulowu-

je system odpornościowy czło-

wieka, wywołuje różne następ-

stwa: rzadko obserwowaną 

ostrą chorobę retrowirusową 

(występuje po 2–8 tygodniach 

od zakażenia, trwa 1 do 3 

tygodni); w fazie zakażenia 

bezobjawowego (2 do 20 lat) 

nie występują objawy klinicz-

ne, infekcja jest wykrywana 

jedynie testami serologiczny-

mi i genetycznymi; ostatecz-

nie, u ponad 80% zakażonych, 

postępujące upośledzenie me-

chanizmów obronnych dopro-

wadza do progresji zakażenia 

HIV w pełnoobjawowy AIDS 

Najstarszy potwierdzony przy-

padek infekcji HIV pochodzi z 

Konga z 1959 r. Nosicielem 

wirusa byğ mňŨczyzna, mieszka-

niec Leopoldville (dziŜ Kin-

szasa). Po nim Ŝlady HIV wy-

kryto w tkankach murzyŒskiego 

nastolatka z St. Louis (zmarğ w 

1969 r.) oraz norweskiego Ũe-

glarza (zmarğ w 1976 r.).  
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1. W konkursie moŤe braļ udziaġ kaŤdy uczeŌ ZS im. Jana KiliŌskiego w Krapkowicach. 

2. Prace (dostarczone) wykonane majĺ byļ samodzielnie. Nie dopuszcza siń prac grupowych.  

3. KaŤdy uczestnik dostarcza 1 ð 5 zdjńļ wykonanych dowolnym aparatem i wywoġanych w for-
macie 10 x 15 (na sw·j koszt). 

4. MoŤna korzystaļ z aparatu cyfrowego szkolnego po uwzglńdnieniu z opiekunem p. M. Gawron 
lub nauczycielami informatyki p. G. Ledwoch i E. Wolny. 

5. Prace naleŤy dostarczaļ do opiekuna SU - p. J. Miecznikowskiej lub opiekuna gazetki szkolnej  
p. G. Ledwoch do dnia 10.01.2006 roku. 

6. Prace zostanĺ ocenione przez Jury w skġadzie: opiekunowie SU i SN oraz redaktor gazetki E. 
Wiencek i przewodniczĺcĺ SU M. Gruchot. 

7. Prace zostanĺ nagrodzone nastńpujĺco: 

I MIEJSCE - Nagroda Niespodziana  

II - III MIEJSCE - GadŤety szkolne 

oraz ocenami z TI lub Informatyki  

8. Prace zostanĺ wystawione w Dniu Otwartych Drzwi Szkoġy, Festynach szkolnych itp.  
 

Serdecznie zapraszamy do wzińcia udziaġu w konkursie! 

Konkurs fotograficzny! 
pod patronatem gazetki szkolnej „Skużak Nius” oraz Samorządu Uczniowskiego 
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